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F u n d a m e n t a l n e  z n a c z e n i e  s k a r g i  p o w o d o w e j
W KANONICZNYM PROCESIE MAŁŻEŃSKIM

( KPK, KAN. 1501-1506)

W każdym procesie, także w tym szczególnym postępowaniu proceso­
wym, którego przedmiotem jest małżeństwo kanoniczne, między osobami 
ochrzczonymi sakrament1, fundamentalne znaczenie posiada skarga powodo­
wa. Rozpoczyna ona bowiem to dość partykularne postępowanie sądowe, dla 
wielu osób niezrozumiałe i nieprawidłowo określane jako „rozwód kościelny”, 
a jednocześnie ukierunkowuje ona pracę kościelnego sądownictwa w konkret­
nym przypadku. Równocześnie skarga powodowa stwarza dość szczególną 
sytuacj ę między małżonkami, którzy bardzo często sąjuż po rozwodzie cywil­
nym i żyjąjuż w nowych związkach cywilnych, a mimo to informacja o zaskar­
żeniu małżeństwa jest dla nich często dużym zaskoczeniem. Fundamentalne 
znaczenie skargi powodowej w kanonicznym procesie małżeńskim zostanie 
przedstawione w obowiązującym ustawodawstwie Kościoła, czyli w kan. 1501­
-1506 Kodeksu Prawa Kanonicznego z 1983 r.2, oraz w Instrukcji procesowej 
„Dignitas connubii”, która bardzo praktycznie ukazuje obowiązujące normy 
procesowe Kodeksu Jana Pawła II3.

1 KPK, kan. 1055 § 2. Doktryna o nierozdzielności pomiędzy kontraktem a sakra- 
mentalnością małżeństwa jest nauką powszechnie przyjm owaną i w yrażaną tak 
w sposób implicite jak i explicite przez Magisterium Kościoła. Por. J. Hervada, „Studi 
sull’essenza del matrimonio, Milano 2000, s. 363.

2 Kodeks wschodni nie ma wyodrębnionego Rozdziału na temat skargi powodo­
wej, istnieje natomiast Rozdział: De obligationibus iudicum et aliorum administrorum 
tribunalium  (KKKW, kan. 1103-1116) wraz z kan. 1104 § 2, który stanowi, że „iudex 
nullam causam cognoscere potest, nisi petitio ad normam canonum facta est ab eo, 
cuius interest, vel a promotore iustitiae” .

3 Dc, art. 114-125.
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Skarga powodowa ma być złożona zgodnie z przepisami prawa. Przedsta­
wiaj ąc ją  i wskazując na jej rolę, trzeba mieć na uwadze takie obszary jej 
formalnego zrozumienia, jak: legalność samej skargi powodowej (ad normam 
iuris), jej treść oraz formę, jak również sposób postępowania celem jej przy­
jęcia lub odrzucenia przez autorytet sądowy Kościoła. Skarga powodowa 
w kanonicznym procesie małżeńskim jest wezwaniem sędziego do realizacji 
przez niego posługi sprawiedliwości, nie jest to wprost pozwanie drugiej strony, 
jak to ma miejsce w państwowych porządkach prawnych, albowiem dopiero 
sukcesywne wezwanie sądowe (czyli „citatio”), zgodnie z przepisami kano­
nów Kodeksu4, jest już decyzją sędziego kościelnego. Wydaje się, że taki po­
rządek rzeczy w kościelnym prawie procesowym jest słuszniejszy, gdyż nieko­
niecznie trzeba od razu pozywać drugą stronę, skoro np. skarga powodowa 
może zostać odrzucona z uznanych przez prawo powodów. Ważna jest zatem 
w każdym wypadku poprawna ekonomia procesowa.

1. Kodeksowe określenie skargi powodowej

Skarga powodowa rozpoczyna spór sądowy5; ona też jest pierwszym 
i absolutnie koniecznym dokumentem procesowym, albowiem sam sędzia nie 
może, bez prośby powoda, rozpocząć postępowania procesowego, zgodnie ze 
znaną zasadą procesową „nemo iudex sine actore”6. Proces rozpoczyna za­
tem strona procesowa i dlatego w pierwszym kanonie Kodeksu Jana Pawła II

4 KPK, kan. 1507-1512; Dc, art. 126-134.
5 Por. KPK, kan. 1504; Dc, art. 116 § 1.
6 Najogólniej przez skargę powodową należy rozumieć pisemną prośbę strony 

powodowej przedstawioną sędziemu, aby ten rozwiązał zaistniałą kontrowersję. P. V. 
Pinto, „I processi nel Codice di diritto canonico. Commento sistematico al Lib. VII”, 
„Libreria Editrice Vaticana”, 1993, s. 226. Warto przypomnieć, że w wypadku braku 
skargi powodowej, o której w kan. 1501, ewentualny proces będzie dotknięty wadą 
nieważności nieusuwalnej (KPK, kan. 1620, n. 4). W kanonicznym procesie małżeńskim 
będzie chodziło o poznanie prawdy, czy małżeństwo zostało zawarte nieważnie. Nato­
miast nie jest przedmiotem takiego procesu badanie ważności małżeństwa, które cieszy 
się przychylnością prawa i w wątpliwości należy uważać je  za ważne, jak postanawia 
prawodawca w kan. 1060, mimo pojawiania się dzisiaj przewrotnych propozycji, do 
których odniósł się w swoim przemówieniu rotalnym Jan Paweł II w 2004 r. Wskazał on, 
że słyszy się głosy krytyczne na temat tejże normy kanonicznej, a nawet i więcej, 
w dzisiej szym społeczeństwie, w którym spotykamy się z kryzysem małżeństwa, można 
spotkać się z poglądami, które pytają wprost, „czy nie byłoby lepiej zakładać nieważ­
ność małżeństwa niż jego ważność”? W tym kontekście Jan Paweł II wskazuje, że 
według niektórych favor matrimonii powinien ustąpić favor personae, czy też favor 
veritatis subiecti czy też favor libertatis. Discorso di Giovanni Paolo I I  ai Prelati
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n a  tem at skargi pow odow ej, tj. w  kan. 1501, czytam y, że „sędzia n ie  m oże 
rozpoznaw ać sprawy, jeże li ten, k to  je s t zainteresow any, albo rzecznik  spraw ie­
dliw ości nie przedstaw i prośby zgodnie z przepisam i kanonów ”7. W spółczesny 
proces kościelny, w  tym  także proces dotyczący niew ażności m ałżeństw a kano­
nicznego, nie m oże m ieć charakteru inkw izycyjnego, a złożona skarga pow odo­
w a  kształtuje sukcesyw ne konsekw encje, tak  w  w ym iarze procesow ym , ja k  
i społecznym 8. Zaraz potem  w  następnym  kanonie m am y dopow iedziane, że ten, 
„kto  chce kog o ś pozw ać, m usi p rzed łożyć  w łaśc iw em u  sędziem u  skargę  
pow odow ą, w  której przedstaw i przedm iot sporu i w yrazi p rośbę o posługę 
sędziego”9. M ożna pow iedzieć, że ten  przepis praw ny na  tem at m eritum  skargi 
pow odow ej zaw iera konieczne w arunki dla rozpoczęcia procesu. S ą  w  nim  
zaw arte cztery elem enty konstytutyw ne skargi pow odow ej:

a. elem ent podm io tow y -  k tóry  obejm uje osoby zw iązane z rodzącym  
się  procesem . N ależy  tutaj w ym ienić , przede w szystk im , osobę pow oda, czyli 
osobę, k tó ra  dom aga się  zastosow ania p raw a poprzez p rzeprow adzenie  postę ­
pow ania  procesow ego. W  procesie m ałżeńsk im  je s t  to  konkretny  m ałżonek, 
m ający  im ię, nazw isko, zam ieszkanie, itd., w yjątkow o będzie  nim  prom otor 
spraw iedliw ości; o takiej m ożliw ości m ów i bow iem  kan. 1674, n. 2. D rugą 
oso b ą  będzie strona pozw ana, czyli je s t  to  osoba, od której się  czegoś pow ód 
dom aga w  w yniku  p rzeprow adzonego procesu, k tóry  to  proces, z form alnego 
punk tu  w idzenia, w in ien  m ieć charak ter kontradyktory jny  i dw ustronny -  acz­
kolw iek w  „specyficznym ” kanonicznym  procesie m ałżeńskim  rodzi się  bardzo 
konkretne pytanie: czy  rzeczyw iście  albo czy zaw sze kanon iczny  proces m a ł­
żeński m a tak i charak ter10? N p. je ś li pow ód  prosi o stw ierdzenie n iew ażności 
zaw artego  m ałżeństw a z ty tu łu  sw ojej n iezdolności n a  podstaw ie norm y kan. 
1095, n. 3 K PK , to  w  tak im  procesie, k to  je s t  s tro n ą  pozw aną, czyli tą, od 
której form alnie należałoby  się  czegoś dom agać? W  tak  kształtu jącym  się 
procesie w spó łm ałżonek  m oże w  ogóle n ie przystąp ić  do p rocesu  albo m oże 
sw oim i argum entam i je szcze  dodatkow o poprzeć żądanie pow oda; jeszcze

Uditori, Officiali e Avvocati del Tribunale della Rota Romana, in occasione dell ’inau- 
gurazione dell’anno giudiziario, w: „L’Osservatore Romano”, 31 Gennaio 2003, s. 4-5. 
Zob. P. Majer, Favor iuris dla małżeństwa czy favor libertatis dla małżonków?, 
w: Lex tua in corde meo, red. P. Majer i A. Wójcik, Kraków 2004, s. 341-357.

7 KPK, kan. 1501; Dc, art. 1501.
8 KPK, kan. 1611, 1612, 1620 § 4.
9 KPK, kan. 1502; Dc, art. 115 § 1.
10 Warto jeszcze raz podkreślić specyficzny charakter procesu małżeńskiego. 

Znaczące rozwiązanie proponuje instrukcja „Dignitas connubii”, kiedy zamiast mówić 
o zawiązaniu sporu, mówi o formule wątpliwości w kanonicznym procesie małżeńskim 
(Dc, art. 135). Zob. M. Greszata, Iudicium cum principiis. Kodeksowa weryfikacja 
wybranych zasad procesowych w kanonicznych sprawach o nieważność małżeń­
stwa, Lublin 2008, s. 259-263 i s. 278-280.
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w iększa trudność ze zdefin iow aniem  kontradyktoryjności p rocesu  m ałżeńskie­
go będzie w ystępow ała  w ów czas, gdyby skarga pow odow a została  w niesiona 
po  śm ierci jed n eg o  z m ałżonków , zgodnie z n o rm ą  kan. 1675 § 1. T rzecią  oso­
b ą  zaangażow aną  w  proces je s t  sędzia (rozum iany nie ja k o  osoba fizyczna, ale 
ja k o  organ sądowy, czyli ja k o  insty tucja  kościelnej spraw iedliw ości), w obec 
k tó reg o  sk ładana  je s t  skarga  p o w o d o w a i k tó ry  je s t  p ro szo n y  o p o słu g ę  
zw iązaną  z określeniem  p raw dy  n a  tem at w ażności zaw artego  m ałżeństw a. 
W  codziennej p raktyce skarga pow odow a je s t  k ierow ana do konkretnego  sądu 
kościelnego, n ie je s t  ona zatem  k ierow ana im iennie.

b. elem ent p rzedm iotow y -  k tórym  je s t „petitum ”, czyli p rośba dotycząca 
stw ierdzen ia  n iew ażności zaw artego  m ałżeństw a kanon icznego  p rzez  sąd 
kościelny. Przedm iot sporu sądow ego m usi być jasno  i precyzyjnie określony11.

c. elem ent p raw ny  -  k tó rym  je s t  „causa petend i”, czyli je s t  n im  konkret­
ny  ty tu ł (lub tytuły) zaproponow any jak o  praw ny fundam ent zaskarżonego m ał­
żeństw a kanonicznego; rzeczą  k o rzy stn ą jest zatem  w ym ienien ie konkretnego 
kanonu  m ałżeńskiego, w okó ł k tórego  będzie się  toczy ło  postępow anie dow o­
dowe. W  skardze pow odow ej należy  także w skazać n a  konkretne fakty, k tóre 
u rea ln ią  zaproponow any ty tu ł n iew ażności i p om ogą  w  tym , aby z prezentow a­
nej skargi pow odow ej w  perspektyw ie instrukcji p rocesow ej „w ydobył się” 
fu m u s  boni iuris. M ów iąc inaczej, w yeksponow anie  p raw a oraz faktów  w in ­
no  uw iarygodnić  in teres p rocesow y pow oda oraz pozy tyw ny  przeb ieg  po stę ­
pow ania  procesow ego. P rak tyka duszpasterska uczy, że skarżący  m ałżeństw o 
kanoniczne są  zain teresow ani przede w szystk im  m ożliw ośc ią  zaw arcia  n o w e­
go m ałżeństw a w  K ościele, a zatem  jed y n ie  pośrednio  in teresuje ich  poznanie 
p raw dy  n a  tem at w ażności sw ojego m ałżeństw a. W skazuje to, że isto ta p roce­
su m ałżeńskiego  w śród  w iernych  je s t  p rak tycznie  m ało  znana.

d. postu lat -  k tó rym  je s t dom aganie się  posługi sędziego celem  rozw iąza­
n ia  pow stałej kon trow ersji12.

2. Skarga powodowa w  procesie o stwierdzenie 
nieważności m ałżeństwa

W  procesie m ałżeńskim  osobam i zain teresow anym i je g o  rozpoczęciem  
są  zasadniczo sam i m ałżonkow ie (najczęściej jed en  z nich), czasam i rozpoczę­
ciem  procesu  m ałżeńsk iego  będzie zain teresow any rów nież rzeczn ik  spraw ie­
dliw ości („w tedy k iedy  niew ażność m ałżeństw a została  ju ż  rozgłoszona, jeżeli 
m ałżeństw o n ie  m oże być uw ażnione lub  nie je s t  to  poży teczne”13). Ponadto

11 „Formuła wątpliwości musi określać, z jakiego tytułu lub tytułów zaskarża się 
ważność węzła małżeńskiego”, Dc, art. 135 § 3.

12 Zob. J. Arroba Conde, Diritto processuale canonico, Roma 1993, s. 294-297.
13 KPK, kan. 1674; Dc, art. 92.
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skarga pow odow a m a być z łożona w łaściw em u sędziem u14. O gólnie trzeba 
pow iedzieć, że skarga pow odow a form ułuje ja sn e  żądanie procesow e, k tó rym  
je s t  stw ierdzenie n iew ażności m ałżeństw a kanonicznego , na tom iast stronie 
pozw anej, po  zapoznaniu  się  z je j treścią, daje m ożliw ość obrony; z kolei 
sędziego ukierunkow uje n a  popraw ne określenie rodzącego  się  p rzedm io tu  
sporu, k tó ry  w  instrukcji „D ignitas connubii” zosta ł określony  ja k o  form uła 
w ątpliw ości, co lepiej odpow iada specyfice p rocesu  m ałżeńsk iego15.

C o do form y złożenia skargi pow odow ej K odeks Jana  Paw ła II stw ierdza, 
że sędzia m oże przy jąć u stn ą  prośbę, zw łaszcza w tedy, gdy  pow ód  „albo m a 
p rzeszkodę w  przedstaw ieniu  skargi pow odow ej [np. pow ód  nie um ie pisać], 
albo spraw a je s t  ła tw a w  dochodzeniu  i m niejszej w ag i” ; n iem niej je d n a k  do­
piero  sporządzenie p rośby  w  form ie pisem nej zapoczątkuje je j skutki p roceso­
w e16. Z asadniczo  jednak , rów nież ze w zględów  praktycznych, pow inna ona 
m ieć od początku  charak ter pisem ny, albow iem  ja k  łatw o zrozum ieć, w aga 
kanonicznego  p rocesu  m ałżeńskiego  dom aga się, aby skarga by ła  n ie  ty lko 
form alnie dobrze napisana i um otyw ow ana, ale także, aby by ła  należycie p rze­
m yślana, a sam  pow ód b y ł p rzez to  należycie przygo tow any  i zm otyw ow any 
do udziału  w  procesie od je g o  początku  aż do sam ego końca; w inna ona także 
uśw iadom ić pow odow i konsekw encje je j z łożen ia  (m oże być je j następstw em  
w rogie nastaw ienie  ze strony w spółm ałżonka, je g o  blisk ich , a w  niek tórych  
w ypadkach  także i w spólnego  potom stw a). Ponadto  należy  pam iętać, że skar­
ga  pow odow a n ie m oże m ieć charakteru  tak  ogólnego, aby pow ód dom agał się 
jed y n ie  stw ierdzenia n iew ażności m ałżeństw a bez  podan ia  ty tu łu  n iew ażności 
oraz faktów  za  ty m  przem aw iających. W  tak im  w ypadku  będzie  ona m usiała  
być odpow iednio  uzupełn iona, d latego w ażn ą  rzeczą  jest, aby  pow ód, sk łada­
ją c  skargę pow odow ą, w cześniej skorzystał z należytej pom ocy  praw no-kano- 
nicznej (praktycznie w ażna je s t  tutaj fachow a pom oc adw okata  lub poradni 
praw nej działającej p rzy  sądzie koście lnym 17) . N ie  je s t w ym agane, aby m ał­
żonkow ie by li ju ż  po  rozw odzie  cyw ilnym . P rak tyka je d n a k  je s t  taka, że n a j­
częściej są  ju ż  po  o rzeczeniu  rozw odu  cyw ilnego, z ko lei z p rak tycznego

14 KPK, kan. 1502; Dc, art. 115 § 1.
15 Dc, art. 135-137.
16 KPK. 1503 § 1. Kodeks, dając możliwość przyjęcia ustnej prośby, zaznacza, że: 

„w obydwu jednak wypadkach sędzia powinien nakazać notariuszowi, by zredagował 
akt na piśmie; ma on być odczytany powodowi i przez niego potwierdzony; zastępuje 
on, co do wszystkich skutków prawnych, skargę pisaną przez powoda”. KPK, kan. 
1503 § 2; zob. Dc, art. 115 § 2. Kiedy powód ma przeszkodę w napisaniu skargi powo­
dowej , to być może lepiej byłoby skierować powoda do adwokata, gdyż skarga małżeń­
ska, ze względu na jej charakter, nie może być zredagowana pośpiesznie (jakby „na 
kolanie”) w notariacie sądu kościelnego. Wymaga ona odpowiedniego przemyślenia 
oraz odpowiedniej argumentacji.

17 Zob. Dc, art. 113.
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punktu widzenia podpowiada się, aby strony nie prowadziły równocześnie dwóch 
różnych postępowań: tj. postępowania rozwodowego oraz kanonicznego pro­
cesu małżeńskiego, aczkolwiek nie jest to prawnie zabronione.

3. Elementy formalne skargi powodowej

Skarga powodowa, według kan. 1504, n. 1-4, powinna zawierać następu­
jące elementy formalne:

a. powinna określać, wobec jakiego sędziego sprawa jest wnoszona, cze­
go powód żąda oraz od kogo. W przypadku procesu małżeńskiego strona po­
wodowa prezentuje skargę powodową właściwemu sądowi kościelnemu, skarga 
ma określać, czego się od niego żąda (orzeczenia nieważności małżeństwa -  
czyli jest tzw.petitum) oraz z jakiego tytułu nieważności (na podstawie jakiego 
kanonu małżeńskiego -  czyli jest to tzw. causa petendi). Właściwość sądu 
kościelnego w sprawach o nieważność małżeństwa, które nie są zarezer­
wowane Stolicy Apostolskiej, określa kan. 167318. Należy w tym miejscu 
podkreślić, że ten obecny pluralizm właściwości sądów kościelnych do prowa­
dzenia procesów małżeńskich niewątpliwie powinien wpływać jak najbardziej 
pozytywnie na sprawność funkcjonowania kościelnego wymiaru sprawiedli­
wości. Zauważył to już sam prawodawca kościelny. Papież Jan Paweł II, prze­
mawiając do Trybunału Roty Rzymskiej w 1996 roku, podkreślił, że aktualne 
ustawodawstwo Kościoła prezentuje żywą wrażliwość na wymogi dotyczące 
stanu osób, albowiem jeżeli został on podany w wątpliwość, to nie powinien 
zbyt długo pozostawać wątpliwym. Konkretnie Papież wskazał, że obecnie 
istnieje możliwość zwrócenia się do różnych sądów, aby ułatwić instruktorię 
sprawy, o czym stanowi kan. 167319.

b. skarga powodowa ma wskazać, na jakich uprawnieniach opiera się 
powód oraz winna, przynajmniej w ogólnej formie, zawierać fakty oraz dowo­
dy dla poparcia prezentowanych roszczeń (czyli powinna zawierać motywy 
prawne i faktyczne dla prowadzenia procesu małżeńskiego ze wskazanego 
tytułu nieważności).

c. skarga powodowa ma być podpisana przez powoda (lub jego pełno­
mocnika; w tym wypadku winna ona zawierać pełnomocnictwo według kan. 
1484 § 120), ma zawierać datę (dzień, miesiąc oraz rok) oraz powinna wskazy­
wać miejsce zamieszkania powoda lub jego pełnomocnika albo winno być 
wskazane miejsce dla odbierania akt procesowych21.

18 Dc, art. 10 § 1.
19 Ad Romanae Rotae iudices habita (die 22 Ianuarii 1996), w: AAS, 88 (1996) 

s. 773-777.
20 Dc, art. 106 § 1.
21 Sąd kościelny, przyjmując skargę powodową, winien wbić datęjej wpłynięcia.
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d. skarga pow odow a pow inna w skazyw ać stałe lub  tym czasow e m iejsce 
zam ieszkania strony pozw anej.

Ponadto  do skargi pow odow ej, k tó ra  pow inna być m erytoryczna, p rze j­
rzysta  i krótka, czyli nap isana  fachow o (a  zatem  n ie  m oże m ieć np. form y 
pam iętnika), na leży  dołączyć autentyczne św iadectw o zaw arcia  m ałżeństw a, 
m etryki chrzcielne stron, uzyskane ju ż  orzeczenie rozw odu, listę  świadków, ja k  
rów nież w  n iektórych w ypadkach  karty  kliniczne oraz, w spom niane ju ż , ew en­
tualne zlecenie d la  pełnom ocnika  (adw okata)22. M a ją  to  być dokum enty  au ­
ten tyczne lub  odpow iednio  uw iarygodnione. W ym ienione dokum enty  b ę d ą  
św iadczyć, że pow ód  do p rocesu  przystępuje  przygo tow any  m ery torycznie 
ijest świadomy spoczywającego na nim  obowiązku udowodnienia tego, co twierdzi, 
ja k  tego w ym aga procesow y kan. 1526 § 1. To pow ód, w  oparciu o przedstaw io­
ne dow ody procesow e, m a  dow ieść praw dziw ości sw ojego tw ierdzenia, sąd m a 
jedyn ie  kom petentnie przeprow adzić postępow anie procesow e23.

Skarga pow odow a przedstaw iona sądow i kościelnem u w inna zostać n a ­
tychm iast zarejestrow ana p rzez no tariusza  sądow ego w  rejestrze  sądow ym , 
zgodnie z n o rm ą  kan. 1458, k tó ry  stanow i, że spraw y należy  rozpatryw ać w  tej 
ko lejności, w  jak ie j zosta ły  w niesione i w pisane do rejestru , chyba że jak aś  
z n ich  w ym aga p rzed  innym i szybszego załatw ienia, co jed n ak  należy  ustalić 
specjalnym  dekretem , zaw ierającym  uzasadn ien ie24.

4. Przyjęcie lub odrzucenie skargi powodowej

Po w płynięciu  skargi pow odow ej w ikariusz sądow y je s t  zobow iązany  do 
ustanow ienia  ko leg ium  (turnusu trzyosobow ego)25, chyba że m am y do czynie­
n ia  z trybunałem  jednoosobow ym , k tórego  przew odniczący  (w  n iek tórych

22 „Do skargi powodowej należy dołączyć egzemplarz autentycznego świadectwa 
zawartego małżeństwa, jak również, gdy jest to aktualne w sprawie, dokumentu o stanie 
cywilnym stron. Nie powinno się żądać opinii biegłych przy przyjmowaniu skargi”, Dc, 
art. 116 § 2-3. Przykłady skargi powodowej znajdujemy np. w publikacji: A. Sobczak, 
Proces o stwierdzenie nieważności małżeństwa kościelnego, Gniezno 2001.

23 „Jeśli jest to proces oparty o dokumenty, gdy jest to możliwe, powinny być one 
dołączone do skargi; gdy o świadków, trzeba wskazać ich nazwiska i zamieszkanie. 
W przypadku innych środków dowodowych winno się wskazać w ogólności fakty 
lub poszlaki, na których proces będzie się opierał. Co do tych ostatnich dowodów 
nic nie stoi na przeszkodzie, by były one dołączone w trakcie prowadzenia procesu”, 
Dc, art. 117.

24 Dc, art. 76. Zob. KPK, kan. 1437.
25 KPK, kan. 1425 § 3; Dc, art. 118 § 1-2: „Przedstawiona skarga powoduje, że 

wikariusz sądowy powinien jak najszybciej poprzez dekret ukonstytuować trybunał, 
zgodnie z art. 48-49. O nazwiskach sędziów i obrońcy węzła należy natychmiast zawia­
domić powoda”.
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w ypadkach  trybunałow i ko leg ialnem u będzie p rzew odniczył w spom niany  ju ż  
w ikariusz sądow y -  kan. 1425 § 3) m usi odpow iedzieć n a  trzy  pytania:

-  czy sąd  je s t  w łaściw y, czyli kom peten tny  d la  p row adzen ia  p rzedsta­
w ionej sprawy,

-  czy pow ód  m a  zdolność procesow ą, oraz
-  czy skarga w  oparciu  o sw o ją  treść m a  być przyjęta.
Sędzia w  dalszym  sw oim  postępow aniu  m usi pam iętać, że nie m oże są­

dzić tego, o co n ie  je s t  p roszony  („u ltra  pe tita”) oraz n ie  m oże decydow ać 
w  tych  spraw ach, o k tóre  z racji w ykonyw anego  u rzędu  n ie je s t  proszony.

Po złożeniu skargi pow odow ej „sędzia jednoosobow y lub przew odniczący 
trybunału  koleg ialnego  -  po  ustaleniu , że zarów no spraw a należy  do j  ego w ła­
ściw ości, ja k  i tego, że pow ód  n ie  je s t  pozbaw iony  zdolności w ystępow ania  
w  sądzie -  pow inien  sw oim  dekretem  ja k  najszybciej skargę albo przyjąć, albo 
odrzucić”26. P rzyczyny odrzucenia skargi pow odow ej, w edług  K odeksu, by ły ­
b y  następu jące27:

a. n iew łaściw ość (brak  kom petencji) ze strony sądu  lub  sędziego; K o­
deks nie m ów i o ja k ą  n iekom petencję  tutaj chodzi, na leży  rozum ieć, że p raw o­
daw ca m a  n a  m yśli n iew łaśc iw ość  b ezw zg lęd n ą  oraz w zg lędną, o której 
s tanow ią  kan. 1406 § 2 oraz 1407 § 2 28.

b. pew ność co do faktu, że pow ód  n ie  posiada  zdolności procesow ej;
c. zaprezentow ana skarga pow odow a n ie  zaw iera  e lem entów  w yliczo­

nych  w  kan. 1504 n. 1 -3 , czyli skarga n ie  w iadom o do jak ieg o  sądu została 
w niesiona, nie w iadom o jak ie  są  żądan ia  pow oda, n ie m a  w skazanych  ani 
m otyw ów  praw nych, ani fak tycznych  dla prow adzen ia  procesu, b rakuje p o d ­
pisów, dat i w ym aganych  p rzez K odeks adresów.

d. ze skargi pow odow ej ja sn o  w ynika, że w noszone roszczenie je s t  p o ­
zbaw ione jak ie jk o lw iek  podstaw y i nie zanosi s ię  n a  to , że w  czasie procesu  
u jaw ni się  w ym agana podstaw a29. Takim  przyk ładem  m oże być postępow a­
nie, w  k tó rym  pow ód  p ragnie  (czasam i za  w sze lk ą  cenę) u regulow ać sobie 
spraw y w łasnego  życia  i sum ienia, a w iadom o, że zaskarżone p rzez niego 
m ałżeń stw o  p rzez  w ie le  la t fu n k c jonow ało  p o p raw n ie  i b y ło  zw iązk iem  
szczęśliw ym , jed y n ie  słabość natu ry  ludzkiej oraz chęć w ygodnego  życia  
by ły  p rzy czy n ą  rozpadu  zaskarżonego m ałżeństw a. P ow staje w ątp liw ość, czy

26 KPK, kan. 1505 § 1; Dc, art. 119 § 1. Zob. także praktyczny art. 120.
27 Takie ustawienie kodeksowe jest ważne i pozwala domniemywać, że skarga 

powodowa -  oprócz wymienionych wprost wypadków -  powinna być przyj ęta. „Bra­
kuj e podstaw do przyj ęcia skargi powodowej, jeśli fakt, na którym opiera się zaskarże­
nie, nawet gdy j est we wszystkim prawdziwy, ale całkowicie niewłaściwy do orzeczenia 
nieważności małżeństwa, lub gdy fakt może spowodować nieważność małżeństwa, ale 
nieprawdziwość jego jest oczywista”, Dc, art. 122.

28 Dc, art. 8 § 2 i 10 § 2.
29 KPK, kan. 1505 § 2; Dc, art. 121 § 1.
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prak tyka  p rzy jm ow ania w szystk ich  spraw, z w ątp liw ą  nadzieją, że być m oże 
w  czasie instrukcji dow odow ej w y ło n ią  się  now e oraz isto tne dow ody, lub  też  
w yłon i się  inny, bardziej w łaściw y  ty tu ł n iew ażności, je s t  popraw na? Jest to 
pytanie, na  które sędzia kościelny m usi rzetelnie odpowiedzieć najpierw  w  swoim 
sum ieniu, m ając także i tę  św iadom ość, że czasam i dla strony procesow ej sam o 
ju ż  przyjęcie skargi pow odow ej je s t  rów noznaczne z pozy tyw nym  w ynik iem  
rozpoczynającego  się  p rocesu  m ałżeńskiego. C zasam i także przyjm ow anie 
w skazanej pow yżej skargi pow odow ej m oże w yw ołać zgorszenie u  w spółm ał­
żonka, k tóry  m im o że w ie, iż  to  on je s t w inny  rozpadow i szczęśliw ego zw iązku 
po  w ielu  latach, gdzie są ju ż  dorosłe dzieci, u lega  zgorszeniu  z pow odu  decyzji 
sędziego kościelnego  p rzy jm ującego  ta k ą  skargę. Taka osoba m im o że sam a 
żyje aktualnie w  grzechu, to  je d n a k  w ie, że m ałżeństw o  je s t  n ierozerw alne 
i dziw i się, że K ośció ł bada  w ażność tego, co w ydaje  się  być oczyw iste. Być 
m oże, d la  lepszego rozeznan ia  i m otyw acji decyzji, należałoby  w  tak ich  w y ­
padkach, ju ż  na  tym  etapie, w ysłuchać także opinii obrońcy w ęzła m ałżeńskiego, 
co zresztą  sugeruje instrukcja procesow a „D ignitas connubii” w  art. 119 § 2.

Jeśli skarga pow odow a została  odrzucona z pow odu  w ad, k tóre  m o g ą  być 
popraw ione, pow ód  m oże przedstaw ić  ponow nie tem u  sam em u sędziem u 
praw id łow o sporządzoną skargę30.

N atom iast p rzeciw ko odrzuceniu  skargi pow odow ej strona m a  zaw sze 
p raw o w nieść w  ciągu dziesięciu  uży tecznych  dni uzasadn iony  rekurs -  albo 
do trybunału  apelacyjnego31, albo do kolegium , jeże li skarga została  odrzucona 
p rzez p rzew odniczącego32; spraw a zaś odrzucona pow inna być  rozstrzygnięta  
ja k  najszybciej33. D ekret oddalający pow inien  zaw ierać m otyw y, ukazane przy­
najm niej sum arycznie, zgodnie z kan. 1617. W  w ypadku gdy trybunał apelacyj­
ny  po tw ierdzi swoj ą  decyzj ą  zasadność odrzucenia  skargi pow odow ej, m am y 
podobny  skutek  praw ny  ja k  w  w ypadku  spraw y osądzonej34.

Kan. 1506 daje m ożliw ość przyjęcie skargi n a  m ocy  sam ego praw a: „jeśli 
w  ciągu m iesiąca  od złożen ia  skargi pow odow ej sędzia n ie  w yda dekretu, 
m o cą  którego dopuszcza lub odrzuca skargę, w edług przepisu  kan. 1505, strona

30 KPK, kan. 1505 § 3; Dc, art. 123.
31 Trybunałem apelacyjnym jest nie tylko trybunał metropolitalny, ale także Rota 

Rzymska -  zwyczajny trybunał ustanowiony przez Biskupa Rzymskiego dla przyjmo­
wania apelacji (KPK, kan. 1443). Gdy trybunał apelacyjny postanowi o przyjęciu skargi 
powodowej, sprawę rozpatruje trybunał pierwszej instancji, który przedtem nie przyjął 
skargi powoda (Dc, art. 124 § 2).

32 „Jeśli rekurs został wniesiony do kolegium, nie może on być wniesiony drugi 
raz do sądu apelacyjnego”, Dc, art. 124 § 3.

33 KPK, kan. 1505 § 4; Dc, art. 124 § 1. Zastosowane tutaj techniczne wyrażenie 
„expeditissime” oznacza, że podjęta decyzja nie może już być przedmiotem apelacji 
(KPK, kan. 1629, n. 5).

34 KPK, kan. 1641-1642. Zob. P. V. Pinto, I  processi nel..., dz. cyt., s. 237.
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zainteresow ana m oże dom agać się, by  sędzia w ypełnił swoje zadanie; jeś li m im o 
to sędzia milczy, to  po  upływ ie bezużytecznie dziesięciu dni od złożenia prośby 
uw aża się  skargę za  przyjętą” -  w  tym  w ypadku obow iązyw ałaby zasada: „qui 
tacet consentire v idetur” . D latego też je s t bardzo w ażne, aby kan. 1506 by ł do­
brze w cielany w  życie przez prak tykę sądow ą, szczególna ro la  przypada tutaj 
oficj ałowi oraz przew odniczącem u trybunału kolegialnego. O gólnie rzecz biorąc, 
w edług kan. 1506 przyjęcie skargi pow odow ej m oże być albo dekretem , albo 
„ipso iure” -  jed n ak  przyjęcie skargi pow odow ej n a  podstaw ie postanow ienia 
praw a budzi doktrynalne i praktyczne zastrzeżenia; skarga m oże być bezpod­
stawna, tj . m oże być ułom na w  w ielu  miej scach, m oże m ieć form alne lub m ery­
toryczne braki, itd. N atom iast przyjęcie skargi pow odow ej nie w ym aga uzasad­
nienia, j  est ona przyjm ow ana dekretem  bez podania uzasadnienia.

Jakby  n a  m arg inesie  analizow anej p rob lem atyk i w ypada zaznaczyć, że 
postaw a oficjała, k tó ry  sw o ją  d ecyz ją  odrzuca skargę  pow odow ą, je s t  n ie ­
zgodna z praw em 35; w  tak im  w ypadku  zain teresow ana strona niew ątpliw ie 
będzie m og ła  w nieść rekurs do biskupa, m oderato ra  sądu kościelnego, że ofi­
cjał naruszy ł p raw o procesow e36. W ydaje się, że w  w ypadku  braku  decyzji 
teg o  o sta tn iego  k o le jn ą  in s ta n c ją  będz ie  N a jw y ższy  T ryb u n ał Sygnatu ry  
A posto lsk ie j, k tó ry  czuw a n ad  p raw id ło w y m  w y m iarem  spraw ied liw ości 
w  K ościele37. N atu ra lnie odrzucenie skargi pow odow ej n a  takiej drodze nie 
pow inno być uznane ja k o  odrzucenie zgodne z n o rm ą  kan. 1505. W ydaje się, 
że n iepraw id łow e je s t  także ograniczanie ilości skarg pow odow ych  przy jm o­
w anych  w  danym  roku, ty lko  dlatego, że je s t  ich  coraz w ięcej i sąd n ie  je s t 
w  stanie ich  w szystk ich  rozpatrzyć w  w yznaczonym  p rzez K odeks czasie, 
o k tó rym  m ów i kan. 1453. N iew ątp liw ie tak a  p rak tyka  w ysuw a w ciąż  ak tual­
n y  postulat, aby sądow nictw o kościelne stało  n a  w ysok im  poziom ie, a instruk­
cja „D ignitas connubii” przypom ina w  sw oim  w prow adzeniu , że

biskupi mają poważny obowiązek zatroszczyć się o to, aby pracownicy sądów byli 
troskliwie formowani do należytego administrowania sprawiedliwości oraz aby 
zostali przez odpowiednią praktykę na forum kanonicznym przygotowani do pro­
wadzenia spraw małżeńskich, według norm i zgodnie ze sprawiedliwością38.

5. Pojednawcza rola sądu kościelnego

Tym, co cechuje sądow nictw o K ościo ła  w  spraw ach m ałżeńskich , je s t 
dążenie do pogodzen ia  m ałżonków . D latego też  K odeks ja sn o  postanaw ia,

35 J. Arroba Conde, Dintto..., dz. cyt., s. 308.
36 Dc, art. 24 § 2.
37 KPK, kan. 1445 § 3, n. 1.
38 Komentarz do Instrukcji procesowej „Dignitas connubii”, red. T. Rozkrut, San­

domierz 2007, s. 22.
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że sędzia, zan im  przyjm ie spraw ę i ilekroć dostrzeże nadzie ję  dobrego w yniku, 
pow in ien  zastosow ać środki pastoralne, b y  m ałżonkow ie, je że li to  m ożliw e, 
zostali doprow adzeni do uw ażn ien ia  m ałżeństw a i do w znow ien ia  w spólnego  
życia m ałżeńskiego39. Co w ięcej, K odeks Jana  Paw ła II w  innym  m iejscu  m ów i 
także, że rów nież  w  czasie sam ego p rocesu  m ałżeńskiego, sędzia dostrzegając 
nadzie ję  dobrego w yniku, pow in ien  zachęcić strony i dopom óc im , b y  szukały 
słusznego rozw iązan ia  sporu  p rzez w spólne porozum ienie40. W  tej m aterii 
s ą  także znaczące w ypow iedzi B iskupów  R zym skich , m iędzy  innym i Jan 
Paw eł II, przem aw iając do Trybunału R oty  R zym skiej dnia 18 stycznia 1990 r., 
przypom niał słow a Chrystusa, który w szystkim  utrudzonym  m ów ił, że jeg o  ja rz ­
m o je s t słodkie, a b rzem ię jest lekkie (por. M t 11,29), oraz zacytow ał kan. 1676, 
k tó ry  określił ja k o  m an ifestac ję  trosk i duszpasterskiej K ościo ła  w zględem  
m ałżonków  znajdu jących  się  w  trudnościach ; p rzy  czym  Jan  P aw eł II w ezw ał 
rów nież  do tego, aby w ym ien iona no rm a kanon iczna  b y ła  rzeczyw iście  w ie r­
n ie aplikow ana, tak  aby n ie  by ł to  jed y n ie  p rzep is czysto  form alny41.

Podsumowanie

W  kanonicznym  procesie  m ałżeńsk im  skargę  pow o d o w ą m o g ą  złożyć 
te  osoby, k tó re  zaw arły  m ałżeństw o  w  K oście le  kato lick im , a w ięc także 
i n iekato licy  oraz n ieochrzczen i, gw aran tu je  to  osobom  zain teresow anym  
kan. 147642. O gólnie trzeba zatem  pow iedzieć, że ak tualnie istnieje bardzo sze­
roka m ożliw ość korzystan ia  z adm inistracji spraw iedliw ości sądow nictw a K o­
ścioła. T rzeba jed n ak  p rzy  ty m  pam iętać, że ten, k to  p isze lub pom aga napisać 
skargę pow odow ą, w in ien  posiadać w y starczającą  znajom ość m ateria lnego  
p raw a m ałżeńskiego , form alnego kościelnego  p raw a procesow ego, ja k  ró w ­
n ież bardzo  p rzydatna by łaby  znajom ość o rzecznictw a ro talnego  w  propono­
w anym  ty tu le  n iew ażności; tak a  znajom ość będzie  szczegó ln ie  p rzydatna  
w  dalszych etapach procesu m ałżeńskiego. I dlatego też złożenie skargi pow odo­
wej w inno być poprzedzone w łaściw ym  przygotow aniem , które R. Sztychm iler

39 KPK, kan. 1676; Dc, art. 65 § 1. Sukcesywnie instrukcja procesowa dodaje 
następująco: „Jeśli to nie jest możliwe, sędzia powinien zachęcić małżonków, aby pozo­
stawiwszy wszelkie osobiste pragnienia, szczerze współpracowali, działając w praw­
dzie i z miłością, w poszukiwaniu prawdy obiektywnej, tak jak tego wymaga natura 
spraw małżeńskich. Gdyby zaś sędzia zauważył, że małżonkowie są do siebie nawzaj em 
wrogo nastawieni, powinien ich usilnie zachęcać, aby w trakcie procesu, porzuciwszy 
wszelką niechęć, kierowali się nawzajem uprzejmością, dobrocią i miłością bliźniego”, 
Dc, art. 65 § 2-3.

40 KPK, kan. 1446 § 2.
41 Ad Romanae Rotae Praelatos, auditores, officiales et advocatos anno iudiciali 

ineunte (die 19 Ianuarii 1990), w: AAS, 82 (1990), s. 876, n. 6.
42 KPK, kan. 1501; Dc, art. 114.
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określił ja k o  fazą  p rzedprocesow ą p rocesu  m ałżeńskiego43. Skarga w inna być 
krótka, jasn a , precyzyjna. Pam iątać także należy, że ze skargą  p o w o d o w ą za ­
pozna sią  strona pozw ana, w iąc n a  pew no  skarga pow odow a n ie  m oże być 
p ism em  m ija jącym  sią  z p raw d ą  oraz nie m oże m ieć charak teru  obraźliw ego. 
O prócz w ym ien ionych  pow yżej nasuw a sią  je szcze  i tak i w niosek, że „D igni- 
tas conubii” nadaje opisanej form alnie skardze pow odow ej w  K odeksie Jana 
Paw ła  II w ym iar bardziej praktyczny, dostosow any w prost do p rocesu  m ał­
żeńskiego, z re sz tą je s t to  zgodne z na tu rą  tejże instrukcji procesow ej.

Riassunto

R u OLO FONDAMENTALE DEL LIBELLO NEL PROCESSO MATRIMONIALE
(CIC, C A N . 1501-1506)

II testo di questo articolo présenta e commenta, anche dal punto di vista della 
odierna attività giudiziale della Chiesa, le norme relative alla fase iniziale del processo 
matrimoniale (CIC, can. 1501-1504; istruzione Dignitas connubii, art. 114-125). Il pri­
mo di questi atti processuali è il libello, l ’atto mediante il quale l ’autore chiede l ’inter- 
vento dell’organo giudiziale della Chiesa. Il libello, secondo i canoni, posiede quattro 
tipi di elementi propri: soggettivo, oggettivo, giuridico e postulatorio. Cinque punti 
dell’articolo riguardano: la definizione del libello, il libello nel processo matrimoniale, 
gli elementi formali del libello, la decisione di ammettere o respingere il libello da parte 
del giudice o del tribunale collegiale, il ricorso a mezzi pastorali per indurre i coniugi, se 
è possibile, a convalidare il matrimonio e a ristabilire la convivenza coniugale.

Ks. prof. dr hab. Tomasz ROZKRUT, -  ur. w 1963 r. w Tarnowie, kierownik kate­
dry historii prawa kanonicznego w Instytucie Prawa Kanonicznego PAT w Krakowie. 
Doktorat z prawa kanonicznego uzyskał w 1996 r. na Papieskim Uniwersytecie św. 
Krzyża w Rzymie na podstawie rozprawy pt. La natura teologico-giuridica del sinodo 
diocesano. W roku 2002 uzyskał stopień naukowy doktora habilitowanego na Wydzia­
le Prawa Kanonicznego UKSW w Warszawie na podstawie monografii Walor opinii 
biegłego w kanonicznym procesie małżeńskim. Od 2006 r. profesor nadzwyczajny 
PAT w Krakowie oraz konsultor Rady Prawnej Konferencji Episkopatu Polski, członek 
Zespołu Konferencji Episkopatu Polski ds. oceny etyczno-prawnej dokumentów doty­
czących duchownych katolickich, przechowywanych w archiwach IPN. Autor publi­
kacji głównie z prawa dotyczącego organizacji Kościoła oraz kościelnego prawa proce­
sowego (m.in. redaktor Komentarza do Instrukcji procesowej Dignitas connubii, 
Sandomierz 2007). Organizator cyklicznych sympozjów naukowych dotyczących 
prawa małżeńskiego oraz procesowego (tzw. „Ogólnopolskie Forum Sądowe” : 2004, 
2005, 2007).

43 R. Sztychmiler, Ochrona praw człowieka w normach kanonicznego procesu 
spornego, Olsztyn 2003, s. 42.


